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CENA ABONAMENTU:

Abonament roczny . . .  60 K

: W m  : ?5 li W ychodzi r,
Cena numeru pojedyncz. 1*40 K 
C e n a  o g ło sz e ń  wedle umowy

Rok II. K raków , dnia

Z powoęlu znacznego podwyższenia cen­
nika drukarskiego zmuszeni byliśmy z No­
wym Rokiem podwyższyć ceny prenumeraty 
w następujący sposób:

ro c z n ie ...........................K 60'—
półrocznie , . . . , . „ 3 0 —
kwartalnie . . .. . '  . „ 15'—
miesięcznie . . . . „ 5-—
pojedynczy nuuier . . „ R40

Ceny inseratów pozostają niezmienione. 
Administracja > Przeglądu Kupieckiego <.

Na podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia z dnia 25 grudnia 1919 r. pod­
wyższone zostało wpisowe dla nowowstę- 
pujących członków na 20 kor,, zaś wkładka 
miesięczna na 5 kor. dla wszystkich człon­
ków.

Wydział Krak. Stow. Kupców.

B i l a n s .
H o łdu jąc  za sad z ie  kup ieck ie j zreasum ow an ia  

w yników  o b ro tu  kup ieck iego  za  rok  ub ieg ły , p o ­
zw o lim y  so b ie  ob liczyć  zyski i s tra ty  m oralne 
ku p iec tw a  w  roku  1919.

Z g ó ry  p o d n ie ść  m usim y, że ro k  ub ieg ły  n ie  
b y ł d la  k u p iec tw a  pom yślnym . P o d ż e g a n a  p rzez 
p ism a  b rukow e i n iesum iennych  ag ita to ró w  o p i-  
n ja  p u b liczn a  d o p a try w a ła  s ię  w  kup cach  i p rze ­
m ysłow cach  sp raw có w  drożyzny , bog acący ch  się  
n ęd zą  ludzką . P o zo ry , a^e ty lko  p ozo ry , p rze ­
m aw iały  za  te rn ; konsum enci p łacąc  bow iem  
w ysok ie  ceny za  w szystk ia  a rtyku ły  codziennego  
zap o trzeb o w an ia , p rzekonan i by li i są , że te  k o ­
lo sa ln e  d o ch o d y  id ą  i zn ikają  w  k ieszen i k u p ­
ców . Już k ilk a  razy  w ykazyw aliśm y  n a  tern m iej­
scu  b ezp o d s taw n o ść  teg o  zapatryw aniam i d o w o ­
dz iliśm y , że lw ia  część  tego  d o ch o d u  idzie  na 
różnego  rod za ju  ro zch o d y , a  kupcow i p o w ażn e ­
m u i uczciw em u —  b o  tak ich  ty lko  za stęp u je­
m y —  p o zo s ta je  zysk  m niej n iż  sk rom ny , sko ro
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się. zw aży , że tak  sam o , jak  inni konsum enci 
i on  ślęczy  p o d  ja rzm em  drożyzny.

Rok ub ieg ły  p rz y n ió s ł kup iec tw u  rozm aite  
ogran iczen ia  ustaw ow e. P o d ło żen i tych  ustaw , 
b y ło  og ran iczen ie  o d p ły w u  n aszej g o tów ki za­
g ran icę  i utw orzenie  zap asu  w łasne j go tów ki. 
Z a sa d a  ta  w  założen iu  d o b ra  w y p aczo n ą  zo sta ła  
przez prak tykę. W sk azu ją  na to  w szystk ie  d o ­
ty chczasow e p rak tyki p p . K arp ińsk iego  i G rab ­
sk iego . R ew elacje  p . D ra  B iliń sk iego  w ykazały  
d o b itn ie  system  rząd ó w  ludzi, k tórzy  m ają m oże 
d o b re  chęc i, a le  chęci te  n ie  w ysta rcza ją  i d o ­
p row adziły  d o  tego , że  w arto ść  m ark i po lsk ie j 
c iąg le  s ię  obn iża , n ie  m a uaw et w ew nętrznego  
usta lo n eg o  kursu , a  p rzec iw  przy jm ow an iu  m arek  
rem o n s tru ją  n aw et u rzędnicy  państw ow i. D o  p o ­
p raw y  w arto śc i m arek  p o lsk ic h  zab ran o  s ię  
z Wielkim tu p e tem , a  w ynik iem  tego  je s t  zupełne 
fia sk o  o b ecnego  m in is tra  sk arb u , k tó ry  chc ia ł 
p o d n ie ść  w a rto ść  m arek  a d o czek a ł s ię  tego , że 
n ie  m ark a  lecz k o rona , k tó rą  ch c ia ł zniszczyć 
p o sz ła  w  gó rę.

T ak ich  ek sperym en tów  n ie  w o ln o  dalej ro b ić , 
b o  lu d n o ść  M ało p o lsk i n ie  je s t  p rzedm io tem , na  
k tórym  chcą  p an o w ie  z K ongresów ki ro b ić  roz­
m aite  d o św iadczen ia .

O  dz ia ła ln o śc i cen trali dew iz n ie  m ożem y 
rów nież n ic  k o rzystnego  pow ied z ieć . D o b rze , że 
żyw ot jej b y ł b a rd zo  k ró tk i. D la teg o  p rzejdźm y  
n a d  n ią  d o  po rządku  dziennego .

R ok ub ieg ły  p rzy n ió s ł kupcom  cła . Są o ne  tak  
o lb rzym ie, że sp ro w ad zą  z n ó w  zw yżkę cen. 
1 w  te j dz iedzin ie  zao b serw o w ać  m o żn a  ciekaw y 
objaw . Z a  . p o d s taw ę  w zię to  daw ne c ła  ro sy jsk ie  
ob liczone  n a  inne u n as  zg o ła  n ieznane s to sunk i 
w ytw órcze i konsum cyjne i „uszczęśliw iono" 
n iem i M a ło p o lsk ę . Cło. m a charak te r p rzyw ozow y 
t. zn. że rozm aite  a rtykuły  n ad ch o d zące  z zag ra­
n icy p o d le g a ją  oclen iu .

P rz e z  to  m ia ło  s ię  o ch ron ić  w y tw órczość  ro ­
dzim ą. Z ap o m n ian o  jed n ak  o tern, że ta  w ytw ór­
czość  p raw ie że n ie  istn ie je  a  o g ran iczona  je s t  
c zy to  b rak iem  su row ców , czy  też  rozm aitem i 
ustaw am i. N ie s ły ch ać  n a to m ias t n ic  o prerrijach 
w yw ozow ych, m ających  b yć  p o b u d k ą  d la  naszego  
rodz im ego  h an d lu  i p rzem ysłu .

N ie je s t  naszem  zadan iem  ro zstrzą sać  kw estje 
po lityczne . C hcem y na  tern m iejscu  sk o n s ta to ­
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w ać  ty lko  fakt, że w szystk ie  te  zarządzen ia  są  
w ynikiem  w aśn i po litycznych . P artje  po lityczne  
ch cące z d o b y ć  jak  najw iększe  znaczen ie  i jak  
n a jw iększą  ilo ść  zw olenników , uchw a la ją  p rzez 
sw ych  rep rezen tan tó w  w  se jm ie  ustaw y  m ające 
ty lko  ce le  dem agog iczne  a  n ie  d o b ro  ludnośc i 
na  oku . N ie  m ożna  s ię  zgodzić , a b y  ludzie , nie 
b a rd zo  b ieg li w  sz tu ce  czy tan ia  i p isan ia  m ieli 
d ecy d o w ać  o najżyw otn ie jszych  k w estjach  p ań ­
s tw a  i ludnośc i.

R ok ub ieg ły , k tó ry  m ia ł p rzyn ieść  kupcom  p o ­
p raw ę p o  s to su n k ach  w ojennych  p rzy n ió s ł now e 
cen tra le  „P u z a p p y “ m o n opo lizn jące  tow ary  w  
sw em  ręku  i s p o w o d o w a ł6 d a lsze  ogran iczenie  
w o lnego  h and lu . F a k t ten  n ie  m oże rów nież  być 
zap isanym  d o  pozycji do d a tn ich  zesz ło rocznego  
b ilan su .

K rw aw o zap isa ły  s ię  w  pam ięci ku p có w  ży­
d o w sk ich  ekscesy , k tó re  m ia ły  m ie jsce  w  K ol­
buszow ie , R zeszow ie, K rakow ie i innych  m iastach  
M ało p o lsk i. R ząd  o g ran iczy ł s ię  do  w ydelego ­
w an ia  kom isji ś led cze j i d o  u k aran ia  w innych 
sp raw có w  rabunków , a le  d o tąd  n ie  słychać  n ic  
o  tern, aby  rząd  w y d a ł jak ieko lw iek  ro zp o rzą ­
dzen ia , m ające w y nagrodz ić  ku p co m  żydow skim  
p o n ie sio n e  p rzez w ielu  s tra ty . O  tern w idocznie  
rząd  zapom ina , że je s t  zo b ow iązany  d o  w yna­
g ro d zen ia  szkody . N ie p o zo stan ie  w o b ec  tego 
p o szkodow anym , n ic  innego , jak  ty lk o  droga  
sądow a.

K upiectw o ży d o w sk ie  sp o d z ie w a ło  się, że rok 
u b ieg ły  będ z ie  ciężk im  d la  w szystk ich  i w y tę­
ża ło  w szy stk ie  sw e s iły  ekonom iczne i in te lek ­
tu a ln e  aby  sp ro s ta ć  w  w alce  o by t, a b y  przez 
p racę  in tenzyw ną b y ć  użytecznym  członkiem  
p a ń s tw a  i spo łeczeń stw a , aby  w sp ó ln ie  z innymi 
w sp ó ło b y w a te lam i p racow ać  n a d  ekonom icznem  
o d rodzen iem  budzącego  s ię  d o  życia  p aństw a  
p o lsk ieg o . Lecz w  p racy  sw ej sp o ty k a ło  s ię  n ie - 
ty lko  z n iech ęc ią  i n iezrozum ieniem , ale  także 
m u s i . p ro w ad z ić  w alkę  z w rog iem  ukry tym  i chy­
trym , k tó ry  p o d  p re tekstem  u zd row ien ia  handlu  
chce żydom  odm ów ić  praw a d o  życia. W rogiem  
tym  je s t  b o jko t, up raw iany  n iety lko  p rzez  en ­
dec ję , a le  także  p rzez  rząd . W ystarczy  tu  p rzy­
p o m nieć  o d eb ran ie  p raw a  sp rzed aży  so li,  w ęgla, 
nafty  a  p rzek o n ać  s ię  m ożna, że n ie  s ą  to  s ło ­
w a pu ste , lecz, że k ry ją  w  so b ie  sm u tną  p raw dę.

D o  czego w łaśc iw ie  rząd  i en d ec ja  d ą ż y ?  Czy 
sąd z i, że m ożna  tak  ła tw o  p o zbaw ić  ś rodków  
m ożnośc i d o  życia  p rze sz ło  3  m iljony  lu d z i?  
N a  py tan ie  to  n ie  m oże żad en  z trzeźw o i ro ­
zum nie patrzących  ludzi d a ć  tw ierdzące j o d p o ­
w iedzi. N a to m iast k o nsekw encją  da lszeg o  trw a­
n ia  teg o  stanu  rzeczy  będ z ie  o g ó ln e  zubożenie , 
k tó re  o s łab i s iły  p o d a tk o w e  państw a .

Jak b y  da lszem  potw ierdzen iem  teg o  je s t  "usta­
w a o p rzym usow ym , p ow szechnym  spoczynku 
n iedzielnym , k tó ry  je s t  pogw ałcen iem  sum ien ia  
i w o ln o śc i relig ijnej o b y w ate li, Jeżeli państw o  
n asze  m a  b yć  o s to ją  dem okrac ji, to  rząd  po w i­
n ien  s to so w a ć  n ie  ty lko  h asła , lecz czyny sw e 
do  za sad  bezw zg lędne j sp raw ied liw o śc i i rów ­
no śc i w szy stk ich  obyw ateli, i n ie  d o p u śc ić  do  
tego , b y  ustró j sp o łeczny  P o lsk i b y ł ty lko  na 
p ap ierze  d em okratycznym  a  w  rzeczyw isto śc i p rzy ­
p o m in a ł p rak tyk i d e sp o tyczne j Rosji.

Z  tych  kilku sk reślo n y ch  tu p o b ieżn ie  s łó w  
jasn em  jest, że roku  ub ieg łeg o  ża łow ać  n ie  n a ­
leży, lecz życzyć trzęba , aby  p rzysz ły  d a ł b ilan s  
lepszy .

Regulacja płac handlowców.
P o d  tym  ty tu łem  o trzym aliśm y o d  p. L eo p o ld a  

F ro m o w icza  zam ieszczony  tu  poniżej artyku ł. Z a ­
strzega jąc  so b ie  zab ran ie  g ło su  n a  końcu , o tw ie ­
ram y n a d  artyku łem  tym  dyskusję , zap rasza jąc  
d o  niej, tak  ku p có w  jak  i hand low ców . R edakcja.

N ieszczęsna  w o jna  trw ająca  już 6 la t spaczy ła  
n ie  ty lk o  życie sp o łeczn e , a le  po czy n iła  także 
w ie le  szczerb  w  różnych  w ew nętrznych  u rządze­
n iach  h an d low ych . —  P o d  s iłą  p rzym usu  a n o r­
m alnych  s to su n k ó w  sta ra liśm y  s ię  d o sto so w ać , 
w zg lędn ie  zm ieniać d o ty ch czaso w e prow adzen ie  
h and lu . — D o tych  zm ian kon iecznych  zaliczyć 
trzeb a  n a sz  s to su n ek  jak o  w łaśc ic ie li p rzed s ię ­
b io rs tw  h an d low ych  do  naszych  p o m ocn ików  
h an d low ych . —  W ojna , k tó ra  nas zaskoczyła , 
z a s ta ła  w  naszych  h an d lach  w zg lędn ie  dob rze 
w yksz ta łcony  i n a  ów czesne  sto su n k i o d p o w ie ­
dnio  w ynagradzany , m łody  i zd row y  p erso n a l. 
Ci m łodz i lud z ie  w stępyw ali d o b row oln ie , lub  
też  p ę d  p rzym usem  w  szereg i tw orzących  się 
arm ji, by  z łożyć  a try b u t krwi m o lochow i w ojny.

Idąc  za  w ezw aniem  n aszeg o  zapob ieg liw ego  
S tow arzyszen ia  kupców , m ożna śm ia ło  n a  chw ałę  
naszeg o  kup iec tw a  p o w iedz ieć , że  p raw ie  całe 
kup iec tw o  n aw et w  najc ięższych  czasach  prze­
łom ow ych  n ie  o d d a liło  sam o w o ln ie  żad n eg o  z p o ­
zosta łych  po m o cn ik ó w  hand low ych . — T o  też 
usun ięc ie  po m o cn ik a  han d lo w eg o  z p rzad s ięb io r- 
s tw a  han d lo w eg o , m im o częstego  b raku  zajęcia, 
n ie  m ia ło  n igdz ie  m iejsca —  przec iw n ie  d z ie li­
liśm y z  nim i, jak  m og liśm y , do lę  i n iedo lę .

G dy  nareszc ie  b u rza  srog iej w o jny  m inęła  i 
n asz  stra szn ie  p rze trzeb iony  p e rso n a l p o w ró c ił 
do  nas , znów  w  m yśl pono w n eg o  w ezw ania  przez 
n a sz ą  o rgan izację  kup iecką , s ta ra liśm y  s ię  tych 
n ied o b itk ó w  katak lizm u d z ie jow ego  p rzygarnąć 
d o  s ieb ie , p rzy jm ując ich  z p o w ro tem  n a  zajęte

Towarzystwo transportowo-handlowe, patronowane przez Bank hipoteczny 
w Krakowie. — Filje: Lwów, Szczakowa, Granica, Nadbrzezie, Wiedeń, Braila 
(Rumunja). -  Zastępstwa we wszystkich stacjach granicznych oraz większych . 
miastach Polski i zagranicznych. — O ddział spedycyjny: ul. Andrzeja Potoc­
kiego 3, telefon 58. Przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres spedy­
torski. Własne składy towarowe. Oddział handlow o-techniczny: artykuły dla 
instalacji elektrotechn., samochody, maszyny dla różnych gałęzi przemysłu itp.
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przedtem  p o sad y , lub  też  o d p o w ied n io  w sp o m o - 
żonym  um ożliw ia liśm y  o b jęc ie  innych  zajęć . — 
N ie ła tw em  to  by ło  zadan iem  — a le  dzięk i n ie­
stru d zo n e j p racy  tak  naszej, jak  i o rgan izacji 
h an d low ców , jak  też  dzięki znanej d ob re j w oli 
i w yrozum ia łośc i n aszeg o  kupiectw a, p rzep ro w a­
d zo n o  szczęśliw ie  akcję  u m ożliw iającą p om ocn i­
kom  hand low ym  d a lsz ą  egzystencję .

T a  w sp ó ln a  p raca  dw óch  o rgan izacji, k tóre  
zd a ło  się , dzieli c a ła  p rzep aść  ró żn ic  k lasow ych , 
w sk aza ła  nam  kupcom  w sp ó ln e  z naszym i p ra -  
cow uikam i w ytyczne. —  A gdy  w  o sta tn ich  cza­
sach  w sk u tek  sy s tem atychnych  og ran iczeń , o b o ­
strzeń  i zakazów  sw o b o d n eg o  ruchu  h an d low ego  
b y t naszych  po m o cn ik ó w  rów nocześn ie  z naszym , 
sta je  s ię  zag rożonym , s łyszym y ju ż  z różnych  
s tron  g ło sy  p o d n o szące  k o n ieczność  w spó lne j 
p la tfo rm y  um ożliw iającej w sp ó ln ą  w alkę  o w sp ó l­
ne ittteresa,

T ak  —  a le  z g łodnym i pom ocn ikam i n ie  m o­
żna tw ożyć w spó lne j p latfocm y. —  C hcąc  dać 
d o w ó d  d obre j chęci d o  w sp ó łp racy  z naszym i 
p racow uikam i, m usim y rozp o cząć  o d  u regu low a­
n ia  p łacy  tychże.

N aturaln ie , że n ie  m oże być m ow y o  uregu lo ­
w aniu w  sp o só b , o jak i w  n iek tó rych  h an d lach  
pom ocn icy  han d lo w i so b ie  uzurpują , żąda jąc  ód 
prabodaw cy,1 zam ias t podw yżki pensji, o d s tą p ie ­
nia  im  pew nej ilo śc i to w aró w  do  da lsze j o d ­
sp rzed aży  i to  za tu ra ln ie  to w aró w  ła tw ych  do 
zby tu  i da jących  w id o k i g rubych  zysków . P rz e ­
ciw  tego  rodza ju  regulacji m usim y ju ż  z góry 
z ca łą  stan o w czo śc ią  s ię  zastrzedz , gd y ż  b y łoby  
to  zb ro d n ią  w o b ec  spo łeczeń stw a , gd y b y  kup ie- 
c tw o  d o p u śc iło  do  eksp iacji n a  rzecz pom ocników , 
p rzez udz ie len ie  p o m o cy  do  lichw y tow arow ej.

N ie m ożem y rów nież to le ro w ać  d o liczan ia  p e ­
w nego p rocen tu  d la  perso n a lu  o d  za łaconego  
rachunku p rzez  kupu jącego , ja k  to  n iek tó rzy  hu r­
tow nicy  p rak tyku ją  — ani też  s ię  god z ić  n a  u- 
dzie len ie  pew nego  p rocen tu  o d  naszych  zysków , 
naszym  pom ocn ikom  handlow ym .

U d zia ł p rocen tow y  w  zysku  p rzed sięb io rs tw a  
han d lo w eg o  b ez  w zględu  na  w y so k o ść  sto p y  
p ro cen to w e j, na rzecz pom ocn ików  hand low ych  
w ytw orzy  ty le  różnych  scysy j, spo rów , szykan 
a  naw et i d enuncjacji, i to  n ie ty lko  m iędzy  per- 
sona lem  a  p rzed sięb io rstw em , a le  i m iędzy  p e r-  
so n a lem  sam ym , tak  że d a lsze  p ożyc ie  w  p rzed ­
sięb io rstw ie  s ta ło b y  s ię  w sku tek  teg o  n iem oż- 
liw em .

P ro sz ę  so b ie  w y obraz ić  —  jak  zaw istnem  okiem  
sp o d lą d a lib y  po m o cn icy  na  n ow o  p rzyby łego  
p om ocn ika , a już/ b ia d a  by ło b y  kupcow i, k tó ryby  
ch c ia ł o kilku , lub k ilk u n astu  pom o cn ik ó w  per- 
so n a l sw ój p o w iększyć . —  P rzez  pow iększen ie

bow iem  p e rso n a lu , k tó ry  m ia łby  p a r tycypow ać  
w  zyskach  daw nego  p e rso n a lu , ci. d rudzy  czu liby  
się  pok rzyw dzen i i n ie d o p u śc ilib y  tych  now ych 
do  w sp ó łp racy  — a często  p rzez denuncyacje  
w o b ec  w ła śc ic ie la  h and lu  n ie  jed n eg o  z p o śró d  
sw ych k o leg ó w  sta ra lib y  s ię  w ygryźć z h and lu , 
by leby  ich  zysk  s ta ł  s ię  w iększym .

A zre sz tą  g d z ie  gw aranc ja , że p rzed s ięb io rs tw o  
m usi m ieć z y sk i?  U  n ie jednego  będ z ie  to  w y­
g lą d a ć  jako  p a ra d o x  —  lecz n ieste ty  znane nam  
s ą  firm y i to  pow ażne , zam ykające  o sta tn i roczny  
b ilan s  ze  znacznym  deficytem .

Z am ias t w ięc  p ó ł i ćw ierć  śro d k ó w  dajm y  n a ­
szym  pom ocn ikom  m o żn o ść  zasp o k o jen ia  sw ych 
koniecznych  p o trzeb , d o  jak ich  p racu jący  cz ło ­
w iek m a p raw o . T o  też  jed y n ą  m ożliw ą  regu lację  
p łacy  po m o cn ik ó w  h an d low ych  w idzi kupiectw o 
w  stw orzeniu  m inim um  p łacy , k tó re  p rzez  ob ie  
organ izac je  t. j. ku p có w  i h an d lo w có w  w spó ln ie  
u sta lo n eb y  z o s ta ło , . a k tó reby  o b o w iązyw ało  
w szystk ich  kupców . —  T ą  d ro g ą  d o jdz iem y  ła ­
tw o go  w spó lne j p racy  o b u  czynn ików  m ających  
w sp ó ln y  in te re s  w e w olnym  i nieogran icznym  
rozw oju  n aszeg o  hand lu .

Leopo ld  From owicz

0 austrjacljlcii pożyczHadi wojennych.
W  C zechach  okazu je  się , z a in te resow an ie  d la  

uregu low an ia  sp raw  au strjack ich  pożyczek  w o ­
jennych , p rzy  każdej sp o so b n o śc i.

P o d c z a s  o sta tn ie j rozm ow y obyw ate li czesk ich , 
naro d o w o śc i uiem ieckiej z p rezyden tem  m in istrów  
T u sa rem  p o ru szy ł p rzed staw ic ie l dem okracji 
niem ieckiej, sp raw ę  pożyczek  w ojennych , u b o le ­
w ając, że rząd  czesk i, n ie  d a ł  d o  tej chw ili s ta ­
now czego  ośw iadczen ia , czy p o ży czk a  w  ca łośc i 
będ z ie  zap łaco n a . P rezy d en t m in is trów  T u sa r  
w  sw ojej od p o w ied z i p o d n ió s ł,  że rząd  chw ilow o 
je s t  zm uszony  u trzym ać s tan o w isk o  w yczekujące, 
ze w zględu  n a  n iew y jaśn ione s tan o w isk o  w ie­
deńsk iej kom isji repartycy jnej. Z aznaczy ł jednak , 
że" rząd  b ęd z ie  zm uszony  p o ru szo n ą  kw estją  jak 
n a jp rędze j się  zająć.

T ą  o d p o w ied zą  n a ró d  czesk i zad o w o ln ić  s ię  
n ie  chce.

M y m usim y  rów nież  zap y tać  n a sz  Rząd, jak ie  
k rok i p o czyn ił, by  u ra to w ać  posiad aczo m , tych 
chw ilow o  b ezw artośc iow ych  pap ie rów , poczy ­
nione- w k łady , p o d  n ac isk iem  ów czesnego  rządu . 
J e s t  p o w szech n ie  w iadom em , że n ik t z daw nych 
obyw ate li Austrji d o  sub sk ry p c ji s ię  n ie  rw ał. 
U rzędn icy  b. p ań stw a  au strjack ieg o , obecn i p a -  
trjoc i p o lscy , w ym uszali n a  lu d n o śc i pa trjo tyzm  
austrjack i, p rzez  jak  na jw iększe  su b sk ry p c je .

Biuro Spedycyjne i Kantor W ymianyW. Bujański
KraK8w, S r tz i tń s ł i i  T elif. 19 cenią ̂ giełdo we.”  = y ' '  =

DZIAŁ SPEDYCYJNY: za ła tw ia  wszelkie transakcje  wchodzące 
w  zakres spedycji. — DZIAŁ . BANKOWY: kupuje i sprzedaje



„PR ZEG LĄ D  K U PIECK I11 N r. 2

Ż ołn ie rze  w  p o lu  n ie  otrzym ali tak  d łu g o  u rlo ­
pów , aż  w ykazali, że  przeznaczoną  kw otę  złożyli 
na  rzecz sk arb u  p a ń s tw a  au strjack ieg o , i tak  
sam o  p rak tykow ano  p rzy  w ydaw aniu  paszp o rtó w .

C hętnym i s łuża lcam i tej akcji by li urzędnicy  
rozm aitych  dykasterji.

C z y  w o b e c  t a k  w y m u s z o n e j  s y t u a ­
c j i ,  n a l e ż y  u k a r a ć  i z ap rzep aśc ić  ostatn i 
g ro sz  tym , k tórym  je s t  on  p o trzebny  d la  w yży­
w ien ia  ro d z in ?

U  n as  m yśli k ażd e  m in iste rstw o  finansów , 
w  jak i sp o só b  lu d n o śc i M ało p o lsk i d o  reszty 
zab rać  tę  tro ch ę  ko ron , k tó re  jeszcze  p o siada . 
Szuka s ię  sp o so b ó w  w  sto licy  P ań stw a , zarozu ­
m iałej W arszaw ie , jak  kup iec tw o  uszczęśliw ić, 
co  najm niej raz  na tydzień , now em i ustaw am i, 
p o d  k tórem i n aw e t na jtęższy  kark  m usi-się  ug iąć.

Ż a d e n  z n a s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  
n i e  p o m y ś l a ł  j e s z c z e ,  j a k  M a ł o p o l -  
s c e  p o m ó d z ! ! !

Czy te  sto su n k i, tak  s ię  n ad a l u trzym ać m ogą?
W y d an o  ro zp o rząd zen ie  o sk ład an iu  koron 

w  p o lsk ie j k a sie  pożyczkow ej, lecz  o rub lach  
żadnej zm ianki n ie  m a, b o  M a ło p o lsk a  rub li nie 
p o s iad a .

C zy  n a p raw d ę  b ra k  u n as  w  P o lsce  ludzi 
zdo lnych  d o  k ie row an ia  lo sam i tego  m łodego  
P a ń s tw a ?  Czy w aśn ie  p o lityczne  w in n y  b yć  sil­
n ie jsze  i zd ro w sze  n iż  szczera  i rze te ln a  praca, 
d la  uzd row ien ia  p rzem y słu  i h and lu  k ra jo w eg o ?

M a ło p o lsk a  je s t  zasy p an a  p ożyczkam i w o jen - 
nem i, a  je że li by  R ząd  n a reszc ie  p o m y śla ł o w y- 
kupnie  tychże, w ie le  fabryk  n ow ych z a  uzyskaną  g o ­
tó w k ę  m o g ło b y  p o w s ta ć ?  W ie lu  ludziom  d a łby  
n ow y  p rzem y sł p racę  i z a ro b e k ?  W ie le  a rtyku­
łó w  n iezbędnych , m ia s t je  im portow ać  tw orzo - 
n o b y  u n as  w  kraju , a  z tern u s ta łab y  d ew alna- 
cja  n aszy ch  p ien iędzy .

Czy n ie  p ow in ien  n asz  R ząd  uw zg lędn ić  b raku  
go tów ki w  kraju  i p rzy jąć  -.tym czasow o n ie  wy­
p łaco n e  kupony , ja k o  za liczkę n a  p o d atk i.

O d  pożyczek  w ojennych  n ie  w yp łaca  s ię  p ro ­
centów . W ie le  w d ó w  i s ie ró t u lokow ało  sw o je ' 
fundusze  i k ap ita ły  w  tych  pap ie rach , ta k  za­
chw alanych  p rzez naszych  b. o p iekunów , i nie 
m a w o b e c  teg o  żadnych  d o chodów . O becn ie  żyje 
w ie lk a  ilo ść  tych  fikcyjnych bo g aczy  z ła sk i s ą ­
s ia d ó w  i dob roczynnych  ludzi.

B anki n a sze  m ają rów nież u lokow ane  w ielk ie  
k ap ita ły  w  ty ch  b eżw artośc iow ych  pap ie rach ; 
czy lu d n o ść  m oże m ieć d o  tych  p o s iad aczy  za ­
u fan ie?

A nareszc ie , czem u R ząd  n asz  s ię  n ie  za s ta ­
n aw ia  n ad  tern, że sk o ro  sam  będ z ie  zm uszony 
w y d ać  pożyczkę  kra jow ą, z jak ą  "n inufnością p u ­
b liczn o ść  s ię  o d n ie s ie  d o  tych  pożyczek , jeżeli 
ra z  ju ż  rząd  p ań stw ow y  zaw iód ł. P o lsk a  jak k o l­

w iek  o d e b ra ła  o d  A ustrji sw o ją  w ła sn o ść , w inna 
jed n ak  dotrzym ać  w sze lk ich  w arunków  zap ła ty  
w o b ec  obyw ateli, jak o  p raw na  sp adkob ierczyn i 
tejże.

C zas najw yższy , by  w  W arszaw ie  s ię  za s tan o ­
w iono  n ad  tą  p iek ącą  sp raw ą , b y  po m y ślan o  
o realnej p racy , n ie  p o zo s taw ia jąc  lu d n o śc i w  s ta ­
łe j n iepew nośc i.

A ustrjack ie  pożyczki w ojenne m uszą  być w y­
p łaco n e , a  je że li R ząd  o  tern jak  najp rędze j nie 
po m y śli, należy  stw orzyć  kom itety  ob y w ate lsk ie , 
k tó re  sp raw ą tą  p o m yśln ie  d la  w szystk ich  p o ­
s iad aczy  tych po ży czek  pokieru ją .

Odczyt jl jlra Joseferta.
U bieg łe j n iedz ie li w y g ło s ił sek re ta rz  izby  han­

d low ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie p . D r. Jo se -  
fe rt w  k rakow sk iem  stow arzyszen iu  kupców  drugi 
o d czy t ó  now ym  p ro jek c ie  ustaw y przeciw ko 
lichw ie.

N aw iązując d o  częśc i p ie rw sze j p rzed s taw ił 
p re leg en t p ro jek t ustaw y  w ypracow any  p rzez  P ro -  
ku ra to rję  G eneralną. P ro je k t ten  je s t  w  sto su n k u  
do  poprzed n ieg o  p ro jek tu  p o s ła  G rzędz ie lsk iego
0 ty le  lepszy , że je s t  zw ięzły, o be jm u je  bow iem  
ty lko  34  artyku ły , w y licza  a rtyku ły  koniecznego  
z ap o trzeb o w an ia  a  p o n a d to  o k re ś la  definicję 
zysku  lichw iarsk iego .

O m aw iając szczeg ó ło w o  p o s tan o w ien ia  p ro jek tu  
p rzed s taw ił m ów ca p o s tan o w ien ie  ustaw ow e te ­
goż. , .

D o  śc ig an ia  lichw y w ojennej pow o łan e  są : 
M in iste rstw o  A prow izacji, u rzędy  d o  w alk i z  lichw ą
1 u rzędy  p rokura to rsk ie .

M inisterstw u A prow izacji p rzy słu g u je  praw o 
w y d aw an ia  p rzep isó w  i rozp o rząd zeń  z a p o b ieg a ­
jących  szerzen iu  s ię  lichw y  w o jennej o raz  u ła t­
w iających  je j ujaw nien ie  i śc igan ie , a  także  
w  d ro d ze  adm in istracy jne j kary  d o  3 m iesięcy  
w ięz ien ia  lub  grzyw ny do  30.000 M arek z za ­
m ianą n a  a re sz t w  razie  n iew y p łaca ln o śc i za wy­
k roczen ie  przec iw ko  pow yższym  rozporządzen iom  
jak o też  k on fiska ty  p rzedm io tów , k tó ry ch  w yrób
1 sp rzed aż  lub  p rzechow yw an ie  je s t  w  ro zp o rzą - 

! dzen iach  tych  w zbron ione . D o nak ład an ia  tych
k a r  i s to so w an ia  kon fiska ty  m oże M in iste r A pro­
w izacji up o w ażn ić  m iejscow e p o d w ła d n e  organy , 
k tó rych  decyzje  o ile  nak ład a ją  kary  pow yżej
2  ty g o d n i w ięz ien ia  lub  10.000 m arek  grzyw ny 
m ogą  u legać  za skarżen iu  d o  M in is te rs tw a  A pro ­
w izacji w  ciągu 3 -ch  dni o d  da ty  ich  og łoszen ia .

(C . d . n.)

Rutynowany handlowiec nych , chem ikalji itp . p o sz u ­
k iw any jak o  w sp ó łp raco w n ik  za  w ysok iem  w ynagrodzen iem  do  
w iększego  p rzed s ięb io rs tw a  han d lo w eg o  (tow . akc .) . Z g łoszen ia  
p isem ne  p o d  „W . 32“ do  A dm inistracji „P rzeg ląd u  ku p ieck ieg o ", 

K raków , G rodzka  43.



N r. 2 „PR ZEG LĄ D  KUPIECK I" 5

Ciąg dalszy „Odczytu p. Dra Jo se fe rta“.
U rząd  d o  w alk i z lichw ą czuw a n a d  w arun­

kam i, w  jak ich  od b y w a  s ię  hande l artykułam i 
koniecznej po trzeb y  i p rzep ro w ad za  d o ch odzen ia  
śled cze , poczem  od stęp u je  d o c h o d zen ia  te  u rzę­
dom  p rokura to rsk im  d la  da lszeg o  po stęp o w an ia  
karnego  w  d ro d ze  sąd o w e j. U rząd  d o  w alki 
z  lich w ą  m a p raw o  zaw ieszen ia  a resz tu  ś le d ­
czego i o rzeczen ia  kon fiska ty  tow arów - U rząd 
p rok u ra to rsk i m oże w  w y p adkach  m niejszej w agi 
o d s tą p ić  zała tw ien ie  sp raw y  m iejscow ym  o rg a­
n om  m in is te rs tw a  aprow izacji.

W sze lk ie  inne w ypadk i lichw y w ojennej p o d ­
lega ją  rozstrzygn ięc iu  S ądu  o k ręgow ego  w  kom ­
p lec ie  3 sędz iów . P o stęp o w an ie  sąd o w e  je s t 
up roszczone . D o o sk arżen ia  w ystarczy  zw ykły 
w n iosek  P ro k u ra to ra  bez ak tu  o skarżen ia . Roz­
p raw a  m usi być w  zasad z ie  w yznaczona  w  ciągu 
14 dni od  chw ili o trzym an ia  sp raw y  p rzez sąd . 
O skarżony  skazany  n a  karę  p o zbaw ien ia  w o lno ­
śc i i karę  śm ierci, u lega  bezw zg lędnem u  zaa­

re sz to w an iu  n a ty ch m iast p o  o g łoszen iu  wyroku. 
O d w yro k ó w  sąd o w y ch  n ie  m a śro d k ó w  praw ­
nych z w yjątk iem  zaża len ia  n iew ażnośc i w  o b ro ­
n ie  ustaw y  P raw o m o cn e  w yroki skazu jące  u legają  
o g ło szen iu  w  p ism ach  m ie jscow ych  na ko sz t 
skazanego  oraz  w yw ieszeniu  na  p rzec iąg  dni 14 
n a  drzw iach  p rzed sięb io rs tw a , b ąd ź  na  bram ie 
dom u , gdzie  p rzed s ięb io rs tw o  s ię  m ieści', lub 
g d z ie  m ieszka skazany.

A rtykuł 22 p ro jek tu  w ylicza p rzy k ład o w o  arty ­
kuły koniecznej p o trzeby . S ą to : żyw uość, opa ł, 
tkan iny , odzież, w yroby  ty ton iow e, śro d k i lecz­
nicze, a lb o  inne  a rtykuły , s łużące  d o  z a sp ak a ja ­
n ia  n ajw ażn iejszych  p o trzeb  lu d n o śc i, W inny 
g rom adzen ia  w  celu  zysku  tych  artyku łów , ukry­
w an ia  ich, lub ogran iczen ia  ich w yrobu  i handlu  
a lb o  p rzed sięw zięc ia  innych  nieuczciw ych czyn­
n o śc i u legn ie  k a rze  w ięzien ia  o d  roku  d o  la t t> 
a  n ad to  gtzyw nie d o  100.000 mk. W  w ypadkach  
w yjątkow ych m oże są d  w ym ierzyć karę  do ży ­
w o tn iego  w ięzien ia  a lb o  też  n aw et karę śm ierci.

W ażnym  je s t  artyku ł 24 p ro jek tu , k tó ry  p o s ta ­
naw ia, że w inny  żądan ia  d la  s ieb ie  a lb o  innych 
o só b  za przedm io ty  w ykazane w  art. 22 cen  n a d ­
m iernie w ysok ich , zaw ierających  zysk  lichw iarsk i 
u legnie  karze w ięzien ia  o d  roku  do  la t 3 a  n ad to  
grzyw nie do  50.000 m arek, te jże karze ulegnie  
w inny  w zięc ia  u dz ia łu  w  łań cuchu  p o śred n ik ó w  
sz tuczn ie  utw orzonym  m iędzy  p roducen tem  a kon ­
sum entem .

P ro jek t p rzew idu je  rów n ież  kary na w łaśc ic ie la  
lub k ierow nika p rzed sięb io rs tw a , k tóry skutkiem  
n ied b a ls tw a  lub  braku  d ozo ru  d o p u śc ił d o  sp e ł­
n ien ia  p rzez sw ych p racow ników  p rzestępstw a  
lichw y. P rzew idziane je s t  rów nież od eb ran ie  
p raw a p row adzen ia  p rzed sięb io rs tw a  na  przeciąg  
la t 5 -ciu . P ro jek t po zo staw ia  ocen ie  sąd u  czy 
d an a  cena je s t  lichw iarska.

W  o so b n y ch  artyku łach  trak tu je  p ro jek t o li­
chw ie m ieszkaniow ej.

P o  odczyc ie  nag rodzonym  gorącem  uznaniem  
zeb ranych  w yw iązała  s ię  nadzw yczaj ożyw iona 
dyskusja . P. r. S chech te r uznając d o d a tn ie  strony

pro jeku  w sk aza ł na  jego  liczne n iedom agan ia . 
P rzedew szystk iem  uderzyć m usi w szystk ich  fakt, 
że p ro jek t n ie  od ró żn ia  zysku  k u p ieck iego  od 
zysku lichw iarsk iego . O k o liczn o ść  ta  je s t  o ty le  
w ażniejszą, że p ro jek t n ie  do p u szcza  d o  sąd ó w  
czynnika o b yw ate lsk iego  t. j. p rzedstaw ic ie li, 
k upców , p rzem ysłow ców  i konsum en tów . P o ­
w inno .się d o p u śc ić  do  sąd zen ia  w y padków  li­
chw y w ojennej p rzedstaw ic ie li p ro d u cen tó w  i k o n ­
sum en tów  jako  sęd z ió w  ław n iczych , k tórzy jako  
fachow cy, m og liby  d o k ład n ie  zb ad ać  w inę o s k a ­
rżonego . Sędz ia  u rzędnik  nie- m oże dok ładn ie  
o k re ślić  zysku  kup ieck iego , b o  kup iec  m usi często  
do liczać  zysk  w ysoki, ab y  tern sam em  p o w e to ­
w ać sw o je  s tra ty . D zieje s ię  np . przy ow ocach , 
tow arach  m odnych  i innych. N as tęp n ie  w ytknął 
m ów ca, że p ro jek t n ie  p rzew idu je  kom isji d la  
bad an ia  i u s ta lan ia  cen  a n astęp n ie  n ie  d o p u sz ­
cza op in ji rzeczoznaw ców . R easum ując sw e  w y­
w ody d o m ag a ł s ię  m ów ca  1) utw orzenia  sądu  
•ławniczego d la  sąd zen ia  w y padków  lichw y 2) 
kom isji d la  bad an ia  cen  i 3 ) u tw orzen ia  przy 
każdym  sąd z ie  okręgow ym  kom ite tu  rzeczoznaw ­
ców , k tórzy  m ie liby  w ydaw ać  opin je .

W  końcu  ap e lo w a ł m ów ca, aby  izba  han d lo w a  
i p rzem ysłow a b ro n iła  na  m ającej s ię  o d b y ć  a n ­
k iecie in te resów  ku p có w  w  kierunku p rzez m ów cę 
w skazanym .

N astępny  m ów ca  p. M argulies d o m ag a ł się 
a b y  już p rzy  o rganach  m in is te rs tw a  ap ro w izac ji 
m ających  karać d robniejsze, w y padk i lichw y u sta ­
n o w iono  k o m ite t rzeczoznaw ców , m ających  ba- 
deć w y so k o ść  cen żąd an y ch  p rzez  k upca . P o d ­
n ió s ł następnie]- m ów ca, że  p ro jek t p om ija  
zupe łn ie  d rożyznę ro bocizny  i n ie  u w zg lędn ia  zu­
pe łn ie  tej o k o licznośc i, że tak  jak  kupcy  za to ­
w ary, tak  sam o  przem ysłow cy  i rękodzieln icy  
i w yrobn icy  pow inn i b yć  p o c iągn ięc i d o  o d p o ­
w iedz ia lnośc i za żąd an ie  w y sok ich  cen za p racę. 
S p rzec iw ia ł się  w reszcie  m ów ca, usun ięc iu  ś ro d ­
ków  praw nych  od  w y ro k ó w 'są d o w y c h .

P o  p rzem ow ie p p . P itze leg o , Sonnensche ina  
i K reislera , zo s taw ił p re leg en t d o d a tn ie  i ujem ne 
s tro n y  obu  pro jek tów .

N a zakończenie  zap ew n ił p rezes  s tow arzyszen ia  
p. r. R im ler obecnych , że s tow arzyszen ie  s ta rać  
s ię  b ęd z ik  o z m ia n ę ' n ieko rzystnych  p rzep isó w  
p ro jek tów .  _

HstKI wątin\&m\ walutowych.
Z  p o w o d u  o s ta tn ich  ro zp o rząd zeń  o trzym a­

liśm y dw a a rtykuły , k tó re  pon iżej zam ieszczam y.
W  M inisterstw ie sk arb u  w  W arszaw ie  za in sta ­

low ano  znów  lab o ra to rju m  leków  znachorsk ich , 
sp o rząd zo n y ch  w ed le  recep ty  endeckiej. P ro d u k ­
tem  tej p racow ni s ą  now e ro zp o rząd zen ia  w a lu ­
tow e, z a p o m o cą  k tó rych  ch c iano  jednem  p o c ią ­
gn ięciem  p ió ra  w yśrubow ać  ku rs m arki po lsk ie j 
o 2 0 %  kosz tem  M ałopo lsk i. Skutk i tych  lekko­
m yślnych  eksperym en tów  nie da ły  długo, na s ie ­
bie  czekać. K urs m arki po lsk ie j o b n iża  się  z ka­
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żdym  dniem  co raz  w ięcej i z ca łego  rozp o rzą ­
dzen ia  zo sta ły  ty lko  s trzępy . T rz e b a  być b ardzo  
naiw nym , aby  przypuśc ić , że z ap o m o cą  p ap ie ­
row ego  ro zp o rząd zen ia  bez żadnych  przygo tow ań  
m o żn a  b ęd z ie  sk ło n ić  te  w arstw y  lu d n o śc i, które  
w ła śn ie  tern ro zporządzen iem  chciano  najw ięcej 
skrzyw dzić , ażeb y  o d d a ły  sw e  ko rony  p o  kursie
0 7s niższym  o d  ceny  targow ej d o  dyspozycji 
m in isterstw u, k tó re  zam ierza  z a p o m o cą  w  ten 
sp o só b  uzyskanej g o tów ki ko ronow ej, obniżyć 
je szcze  w ięcej k u rs  ko ro n  N ic w ięc  dziw nego, 
że lu d n o ść  M a ło p o lsk i p o d n io s ła  p ro te s t  p rzeciw  
zam ierzen iom  m in is tra  sk a rb u , że n ik t n ie  m a 
zam iaru  w ezw aniu  z łożen ia  koron  d o  k asy  p o ­
życzkow ej z a d o ść  uczynić  i że urzędn icy  w zbra­
n iają  s ię  p rzy jąć  p en sje  w  w alucie  m arkow ej.

M iarą  w arto śc i każdego  ro zp o rząd zen ia  są  
sku tk i p rzez  n ie  o siągn ię te , a  sku tk i s ą  n a s tęp u ­
jące : zam iarem  m in is te rs tw a  by ło  zap o m o cą  tych 
rozp o rząd zeń  ku rs m arki p o d n ie ść  i w szystk ie  
ko rony  w  uk ryc iu  przechow ane  w ciąg n ąć  d o  o b ­
ro tu . T ym czasem  m ark a  z d n ia  n a  dzień coraz 
bardz ie j sp a d a , a. p u b liczn o ść  w  o baw ie, ażeby  
z łożone  w  bankach  oszczęd n o śc i n ie  zosta ły  w y­
p łaco n e  z ap o m o cą  czeków  na  k a sę  pożyczkow ą 
zatrzym uje p ien iądze  u s ieb ie , w sku tek  czego  
da je  s ię  odczuć  dotk liw y b rak  g o tów ki, o d b ija ­
jący  s ię  ujem nie na  ruchu  h and low ym  i p rzem y­
słow ym .

G dy  p o d a tn icy  zg ła sza ją  s ię  d o  kas p ań s tw o ­
w ych celem  u iszczen ia  czy to  o p ła t  pub licznych , 
pod a tk ó w , czy  też  innych  n a leży to śc i w  m arkach , 
na tenczas d o w iad u ją  s ię , że rozp o rząd zen ie  to  
je s t  tam  je szcze  n ieznane, w skutek  czego  m arek  
się  n ie  przyjm uje.

P o w sta je  w sku tek  tego  ch a o s  n ie  św iadczący  
ch lubn ie  o sp ręży sto śc i nasze j ad m in is trac ji p ań ­
stw ow ej.

W  in terw iew ie z p rzedstaw ic ie lam i p ra sy  chciał 
p. m in ister u sp raw ied liw ić  o bn iżen ie  w arto śc i k o ­
rony . T w ie rd z ił m ianow icie , że ty lko  m arka je s t 
p o lsk ą , z aś  inne  b ankno ty  s ą  pien iądzm i zagran icz­
nym i, rząd  zaś  m usi s ta rać  s ię  o p o d n iesien ie  
w arto śc i w łasn y ch  pien iędzy . T w ierd zen ie  to  je s t  
zu p e łn ie  b łęd n e . W ed łu g  p o s tanow ień  tralctatu 
pok o jo w eg o  m ają  p ań stw a  p o w sta łe  na  gruzach 
Austrji u dom ow ić  w szy stk ie  ko rony  znajdu jące 
się  w  ich  ob sza rach , sku tk iem  czego  ko rony  zna j­
du jące  się  w  P o lsc e  n ie  s ą  austrjack iem i, lecz 
ty lko  p o lsk iem i. W idzim y, że Rum unja, W łochy
1 inne p ań stw a  zam ieniają  na  w ła sn ą  w alu tę  ko ­
rony , p łacąc  za  n ie  kw oty  przew yższa jące  10-kro t- 
ną  w a rto ść  g iełdow ą.

T ak  sam o  i P o lsk a  m usi p rzy jąć  znajdujące 
s ię  n a  jej ob sza rze  ko rony , przyczem  nie  należy  
zapom nieć  o tern, że ko rony  te  nie są  austrjac - 
k ie , lecz w yłącznie  po lsk ie .

Z  ro zp o rząd zeń  m in istra  sk a rb u  n ie  w ynik ła  
p o d w y żk a  m arki, lecz k om ple tne  zd y sk red y to ­
w an ie  rządu.

W  o s ta tn ich  k ilku  d n iach  jes teśm y  św iadkam i 
sza lone j bu rzy  w alu tow ej w  P o lsce . G iełdy  na­
sze , a  w  szczegó lnośc i g ie łd a  w arszaw ska , p rzy­

ję ły  now ego  m in istra  sk arb u , w zg lędn ie  jego 
p ie rw sze  dw a ro zp o rząd zen ia  tyczące  się  koron , 
gw a łto w n ą  „ b a is s ą “ m arki po lsk ie j.

N ow y m in is te r sk a rb u  p. W . G rabsk i m a tedy 
sp o so b n o ść  p rzek o n ać  się , że ro zp o rząd zen iam i, 
k tó re  m ają  sz tucznie  sanow ać  sto su n k i finanso ­
we, uzdrow ić finansów  n ie  m ożna, że n a to m ias t 
p łom ień , k tó ry  ju ż  o b ją ł  m arkę p o lsk ą , a  zatem  
śro d ek  finansow y w  państw ie , m oże s ię  p rzerzu ­
cić na  inne ga łęz ie  g o sp o d a rk i p ań stw a  i w yw o­
łać  n ie sły ch an e  p rzesilen ie , a  n aw et ka tastro fę  
g o sp o d a rc z ą  w  m łodem  państw ie.

R ozporządzen ia  m in istra  sk arb u , zm ierzające 
d o  sz tucznego  p o d n ie s ien ia  kursu  m ark i kosztem  
ko ron , a  zatem  kosz tem  obyw ateli M a łopo lsk i, 
m usiały  w yw ołać  tę burzę. F ak t ten  n ie  b y ł d la  
fachow ców  i św ia ta  kup ieck iego  żad n ą  n ie sp o ­
dzianką. N ie trzeb a  bow iem  być na  to  w ielkim  
ekonom istą , aby  z rozum ieć, że p ap ie rek , k tóry  
n ie  m a — jak  m arka  p o lsk a  —  żadnego  pok ry ­
cia, m iałby  b yć  w ięcej w arto śc iow ym  od  p ap ie r­
ka koronow ego , k tó ry  m a p okryc ie  ku rsow e do 
374%  i w  takiej w ysokośc i m a ku rs za gran icą, 
po d c z a s  gdy m ark a  p o lsk a  n ie  m a żadnego  kursu 
za g ran icą  i n ie  p o s ia d a  w obec  teg o  żadnej siły 
kupna.

N ow y m in ister sk a rb u  p. W . G rabsk i, by łby  
lep iej p rzy słu ży ł s ię  sw em u stronn ic tw u  i p a ń ­
stw u, g d y b y  m iasto  w alczyć z s iłą  kupna  k o ro ­
ny, z a b ia ł s ię  d ó .n su n ięc ia  przyczyn  upadku  
m arki po lsk ie j. A san ac ja  ta  je s t  k on ieczną, je ­
żeli n ie  m am y p o p a ść  w  zu p e łn ą  zaw isło ść  od  
pań stw  ob cy ch . P rzedew szystk iem  na leża łoby  
w  dzisie jszym  s tan ie  rzeczy n a tychm iast w strzy ­
m ać d a lsz ą  em isję  b an k n o tó w  m arkow ych. D o ­
tychczas em itow ano  za 5 m ilia rd ó w  m arek  ban k ­
no tów , a  liczba ta  pow inna  zupe łn ie  w ystarczyć 
do  ob iegu . D a lsza  em isja  m usi s iłą  fak tu  w pły­
nąć na  d a lsz ą  d ep rec jac ję , choćby  p. m in ister 
w y d a ł tuzin zapob iegaw czych  rozporządzeń .

N ie em itow anie now ych b ankno tów , a le  ure­
g u lo w an ie  d o ch o d ó w  p aństw a, w prow adzen ie  p o ­
d a tków  w  K ongresów ce m oże złem u zapob iedz .

J#żeli zaś d o ch o d y  chw ilow o  n ie  w y s ta rc z ą ,. 
należy  s ię  uciec d o  pożyczki zew nętrznej u pań stw  
koalicy jnych , choc iażby  n a  cięższych  w arunkach .

T rz e b a  nareszcie  u nas zrozum ieć, że n ie  s ta n o ­
w isko  w  stronn ic tw ie  po litycznem  w inno decy ­
d o w ać  o w yborze  ludzi d o  tak  o d p o w iedz ia lnych  
i sk o m plikow anych  reso rtów , jak im  je s t  m ini­
s te rs tw o  skarbu .

Dział gospodarczy.
T a r y f y  s p e d y to r s i j i e .  Z G rem ium  kupców  

w iedeńsk ich  nad esłan o  d o  K rakow skiegh  s to w a­
rzyszen ia  ku p có w  taryfę  sp e d y to ró w  w iedeńsk ich . 
T ary fę  tę  m ogą  in te resow an i w  g o d zin ach  urzę­
dow ych w  lokalu  s tow arzyszen ia  (5 — 7 po  poł.) 
p rzeg lądać .

Z e s ta w ie n ie  starych  i now ych  s taw ek  c ło -  
w ych, obow iązu jących  o d  d n ia  10 s tyczn ia  1920 
m ożna  p rzeg ląd ać  cddz ienn ie  w  lo k a lu  K rakow ­
sk iego  S tow arzyszen ta  kspców .
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K R O N  I K A „
Z e  S to w a r z y s z e n ia  k u p c ó w  w  J a r o s ł a w iu

p isz ą  n am :
D n ia  24. z. m . o d b y ło  Się w  p rzepe łn ione j p o  

brzeg i sa ii T o w arzy stw a „Jad  ćh a ry jc y m "  zg ro ­
m adzen ie  ludow e, n a  k tó rem  p rzem aw ia ł p o se ł 
krakow ski, p . D r. T h o n . P o  zgrom adzen iu  p rzy­
jął, tenże  w  h o te lu  „C ity" d e leg ac ję  tu te jszego  
s to w arzy szen ia  kupców , w  sk ła d  k tórej w chodzili 
pp . M ahl, P feffer i K ulm ann. W  d łuższej kon ­
ferencji o m ów iła  d e leg ac ja  ciężk ie  p o łożen ie  
stan u  kup ieckiego , sp raw ę uzyskania  b e zp o śred ­
n iego  po łączen ia  n a  lin ii J a ro s ła w — Raw a ru sk a— 
W arszaw a, sp raw ę  au strjack ich  po ży czek  w o jen ­
nych  i szk ó d  pon iesio n y ch  p rzez  tu te jszych  kup­
ców  w  czasie  ze sz ło rocznych  zam ieszek . — 
P an  D r. T h o n  p rzy rzek ł sw e  g o rące  po p a rc ie  
u m iaroda jnych  czynników .

P rezydjum  tu te jszego  s to w arzy szen ia  kupców  
w d ro ży ło  o statn im i czasy  kroki celem  zorgani­
zow an ia  ku p có w  w  są sied n ich  m iasteczkach  C ie­
szanow ie , L ubaczow ie, R adym nie, P rzew orsku , 
S ien iaw ie i P ruchu iku .

P r z e d łu ż e n ie  t e r m in u  s p r z e d a ż y  c ia s te k .  
W sk u tek  w n iesionego  p rzez  W y d zia ł k rakow ­
sk iego  s to w arzy szen ia  ku p có w  p o d an ia  p rzed łu ­
ży ł M ag istra t m ia sta  K rakow a term in zakazu  w y­
p iek an ia  i sp rzed aw an ia  c ia stek  d o  d n ia  10-go 
s tyczn ia  1920.

Z  W y d z ia łu  k r a k o w s k ie g o  S t o w a r z y s z e ­
n i a  k u p c ó w  d o n o s z ą :  N a  p o d s taw ie  uchw ały  
w y d z ia łu  u p ra sza  s ię  w szy stk ie  sp raw y , tyczące 
s to w arzy szen ia  za ła tw ić  ty lko  w  sek re ta fjac ie  
s to w arzy szen ia  codz ienn ie  m iędzy  god z in ą  5 — 7 
p o  p o łu d n iu . N a  żąd an ie  na leży  w n ie ść  p isem ne  
p rzedstaw ien ie  sp raw y . C złonkow ie  w ydziału  
m ają codz ienn ie  dyżury  od  go d z . 5 — 7  p o  poł. 
w  lo k a lu  s to w arzy szen ia  i u d z ie la ją  w szelk ich  
w yjaśn ień .

. N o w e  r o z p o r z ą d z e n ie .  W  ostn tn im  czasie  
ukazało  s ię  zozporządzen ie , na  p o d s taw ie  k tó ­
reg o  d o p u szczo n y  zo s ta ł ruch  pak ie tow y  p o cz to ­
w y. R ozporządzen ie  to  w pro w ad za  tę  inow ację , 
że pak ie ty  nad ch o d zące  z zag ran icy  pod d aw an e  
b yć  m ają oclen iu  n ie  w  W arszaw ie , lecz w  O św ię­
cim iu.

W o b ec  p o w stać  m ogących  z teg o  pow o d u  
tru d n o śc i, w n io sło  k rakow sk ie  stow arzyszen ie  
k u p có w  p o d an ie  d o  izby  h an d low ej w  K rakow ie, 
a by  ta  p o s ta ra ła  s ię  o  cofn ięcie  tego  rozporzą­
d zen ia  i aby  w ładze  do zw o liły  n ad a l na c len ie  
p ak ie tó w  w  K rakow ie.

W a ż n y - w y ń a la z e k .  P rof. B esenbuchow i uda ło  
s ię  z b ad y li karto fli uzyskać  dob ry  m aterja ł 
w łóknisty . P ie rw sze  u rzędow e p ró b y  w ykazują , że 
m o żn a  uzyskać  d łu g ie  n ic i o znacznej sile , m o­

g ące  k o nkurow ać  z p rzęd zą  (p ok rzyw ą), lnem  lub 
konop iam i.

P ró cz  c ieńkich  i g ru b szy ch  n ici zna jdu je  s ię  
w  ło d y d ze  kartofli du żo  drew n ianych  części, m o- 
gąch* b yć  zużytem i d o  fab rykacji ce lu lozy , (co 
z p o w o d u  d rożyzny  drzew a, m oże m ieć w ielk ie  
znaczenie).

Z  te j ce lu lozy  da je  s ię  p ro d u k o w ać  p rzęd za  d la  
fabrykacji t. zw. sz tucznego  jedw ab iu . L iście  i k o ­
rzen ie  karto fli p o s ia d a ją  znaczną  i l o ś ć  ka li, k tóre  
p rzez  d o d an ie  łu g u  m oże b yć  znakom ic ie  jako  
n aw óz  sztuczny  używ ane w . ro ln ictw ie.

^ T i a d e ś ł a n  E ~ m
~ ~ ~ ~  Za ten  d ział Redakcja nie odpow iada.

N a  f u n d u s z  p r a s o w y  „ P r z e g lą d u  K u p ie c ­
k ie g o "  z ło ż y l i :  N ussbaum  M. 100-— , K N adel 
M aurycy 100’— , N euberg  Antoni 100-— , N eiger 
A braham  250:— , O h renste in  N. 300-— , P e r lb e r-  
g e r  i S chenker 300 -— , „P rzem y sł w ie jsk i"  5 0 '— , 
P en ze r M. 50 -— , R adca R im ler H enryk 1000-— , 
R eich J. 50-— , R ech t H enryk 3 0 0 '— , R eis H. 
50’— , R ech t L eon  100-— , R akow er L ób l 5 0 0 '— , 
R eches M aks 500-— , R eich Z ygm un t 100 '— , Ru­
b inste in  J. 50/— .

Z  K r a k o w s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  k u p c ó w .
W  n iedz ie lę  dn ia  11 s tyczn ia  b . r. o d b ęd z ie  się 
w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  przy  u l. G rodziej 43 
p o g ad an k a  n a  tem a t a k t u a l n y c h  s p r a w  k u ­
p i  e c t w a .  P o czą tek  o g o d z in ie  4  po p o łu d n iu . 
C z łonków  S tow arzyszen ia  w zyw am y do  jak n a j- 
liczn ie jszego  udziału . G o śc ie  m ili w idzian i!

L okal S tow arzyszen ia  o tw arty  p rzez  ca ły  dzień. 
W  lo k a lu  zna jdu je  s ię  obfic ie  zao p a trzo n y  bufet.

C złonkow ie m ogą  k o rzystać  z czy teln i i b iura  
po rad .

D yżury  cz łonków  W ydzia łu  co dz ien ie  o d  5 — 7 
w ieczór.

W  k ażd ą  n iedz ie lę  p o p o łu d n iu  p o g ad an k i i o d ­
czyty o ak tua lnych  sp raw ach  kupi ectw a.

C złonkiem  S tow arzyszen ia  m oże zo s tać  każdy  
kupiec, p o s iad a jący  k artę  p rzem ysłow ą.

K rakow skie  S tow arzyszen ie  K upców  
lo k a l p rzy  ul. G rodzk ie j 1. 43/1 p ię tro .

W y d z ia ł  S to w a r z y s z e n ia  „ S a m o p o m o c "
po d ró żu jący ch  kupców , K raków , u lica  D ie tlo w - 
sk a  1. 31 p rag n ąc  p o w iększyć  liczbę  sw ych  cz ło n ­
k ó w  u prąsza  d o ty ch czaso w y ch  cz łonków  ju ż  we 
w łasnym  ich  in te resie  o p o m o c  i p o p a rc ie  w  tym  
kierunku.

R ów noaześn ie  u p ra sza  s ię  cz ło n k ó w  za leg a ją ­
cych  z w k ładkam i o rych łe  u iszczenie  tychże , ja -  
ko też o  regu la rne  zaw iadom ien ie  o k ażdorazow ej 
zm ianie  ad resu .

K r o n d o r f s k a
c z y s t a  n a tu ra ln a  
=  a lk a lic z n a  === S ^ ^ a W c l  

G łówny skład dla Polski:

PERLBEGER i SCHENKER, Kraków, ulica Grodzka 1. 48.
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l a i m  Siólfci Ihiiia . . l i t r  *  jn lw iŁ
P o d w y ż s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o

1 2,500.600 ii na 6 ,0 0 0 .0 0 0  K
w drodze emisji 17.500 sztuk akcji po K 200 nom. wartości.

N adzw yczajne W alne  Z g rom adzen ie  akc jo n arju szy  H andlow ej 
Spółki A kcyjnej „I m p e x “ w  K rakow ie uchw aliło  pod  w arunk iem  z a ­
tw ie rd zen ia  rząd o w eg o  p o dw yższen ie  d o ty chczasow ego  k ap ita łu  akcy j­
nego  z 2,500.090 K n a  6,000.000 K i po leciło  R adzie N adzorczej o zna­
czenie w arunków  i czasu  em isji.

N a p o d s taw ie  pow yższej uchw ały  i ze zastrzeżen iem  za tw ie r­
dzen ia  rząd o w eg o  ro zp isu je  się

S U B S K R Y P C J Ę
d l a  3 ,5 0 0 .0 0 0  k o r o n  II e m is j i

pod następującymi warunkami:
1) Kurs emisyjny akcji dla dotychczasowych akcjoiiarjuszy wynosi za sztukę K 230-— wraz z 5% 

od nominalnej wartości 200'— K za czas od dnia 1 iipca 1919 roku do dnia złożenia; zaś dla nowych 
akcjonarjuszy K 270-— wraz z 5% od nominalnej wartości 200-— K za czas od dnia 1 lipca 1919 roku do 
dnia złożenia.

2) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo poboru jednej nowej akcji w stosunku za 
każdą akcję starą.

3) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej „Impex“ począwszy od dnia 
rozpoczęcia działalności Spółki na równi ze staremi akcjami.

4) Termin subskrypcji upływa z dniem 15 sfycznia 1920 roku i w tym dniu subskrypcja będzie 
zamknięta. . -

5) Akcje muszą być przy subskrypcji pełne i gotówką wpłacone wraz z odsetkami wedle punktu 1).
6) Rada Nadzorcza zastrzega sobie akcje subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić 

subskrybentom według swego uznania.
7) Przydział akcji nastąpi najpóźniej w ciągu 14 dni po otrzymaniu zatwierdzenia rządowego. j
8) Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje będą zwrócone do dni czternastu po usku­

tecznieniu, przydziału wrzz z 3% odsetkami.
To samo postanowienie będzie miało zastosowanie we wypadku' nieuzyskania zatwierdzenia 

rządowego co. do podwyższenia kapitału akcyjnego.

S u b s k r y p c j e  p r z y j m u j ą  w  K r a k o w i e :
a) Spółka w swem biurze ul. Dietla 1. 97.
b) Filia Banku krajow ego.
c) Filia Banku przem ysłowego.
d) Filia Galie, akcyjnego Banku hipotecznego.
e) Bank galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
f) Bank kom ercjalny.

P rzy  sub sk ry p c ji m a ją  b y ć  p rzed ło żo n e  tym czasow e po św iad czen ia  n a  s ta re  akcje  po trzebne  
do  w y k onan ia  p raw a  poboru .

g) Filia W iedeńskiego Banku Związkowego.
h) Filia akc. Tow. bankowego „Merkur".
i) Filia Banku obrotow ego.
j) Filia Banku lom bardowego, 
k) Dom bankow y H. R ipper i Ska.
1) Krakowskie Stow. Kupców ul. G rodzka 43.
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^Cnrtowttiaperlnmerji
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 
lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 

golenia po cenach fabrycznych.

jYiat|s Eandwlrth, M ó w ,  ul. DUtlowsKa *0

P A S T Y  D O  O B U W I A  M A R K I  „ S E L T A “ #

najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jąkoteż

F A R B Y  D O  M A L O W A N I A
t. zw. „Goldecker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 
farb do malowania, prania i nieszkodliwych do fabrykacji cukierków, 
likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 
Kraków, ul. D ietla L. 57. Nr. telefonu 3433. Adres telegr. „D erettig“.

99„ W A W  E  L:
Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ogr. poręką

KRAKÓW, u l. ś w . A n n y  1. 4. T e le fon  3222. 
W I E D E Ń  Ii-i Obere D onaustrasse  101, Telefon 40088

Specjalny dział eHspedycji lowatów hompcnsacyjnycti własnymi pociągami.

SFow. z ogr. po r.

w  M o w i e ,  i l l c i  M e is o is a  n
zakupuje 

wszelkie artykuły 
spożywcze

i uprasza o oferty

Główny sKłsd tut«K
i bibułek cygaretowych
J a k ó b  K U R L A N D

w Tarnowie

C. R IM L E R
Fabryka 

parasoli i parasolek
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 12

Telefon Nr. 2093.

U

i

B I U R O  T E C H N I C Z N E  
In Z .  J Ó Z E F  W E IN G R U N

T e le fo n  2145 KRAKÓW, GROBLE 17. T ele fo n  2145
D o sta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o n opne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , siek ie ry  i p iły  p o p rz e ­
czne, p i ły  track ie  d o  g a tru  i cy rku iarek , łu k o w e  i taśm ow e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, kilofy, 
ło p a ty  i ryd le , rafy  do  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró ­
żne p r z y b o r y  t e c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y 
i m aszyny d o  w y ro b ó w  b e tonow ych , w indy  i w yciąg i b u d o w lan e  i m on tażow e, lok o m o b ile  
p arow e i benzynow e, g o n tó w k i ,  w szelk ie  m aszyny d o  o b ró b k i drzew a, w alce  d ro g o w e  p a ­

ro w e i benzynow e, o raz  inne u r z ą d z e n ia  r o b o c z e  i p o p ę d o w e .

t i
IMPEX" H a n d lo w a  S p ó łk a  

A k cy jn a Kraków
Lokal biura: D ietla  97, T e lefon  393 
Lokal towarowy: S tradom  6 

poleca:
wielki wybór zefirów, flaneli, barchanów, klotów, wełn, 
kretonów meblowych oraz przyborów podszewkowych. 

S C  Sprzedaż hurtowna!

02736546
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I I - ------------------  11------------- W ażne dla Aptek, Droguerji i t. d.
l i i a i !  l i i i

Biuro H i n i n  

K r a ló w , u l. W ie lo p o le  2 2 .
SAlad i t i i t i  
l i t l r a g i t

Zawiadamiamy uprzejmie, że objęliśmy generalne zastępstwo 
na Polskę, znanych z dobroci wyrobów gumowych m ark i n  Jljg* 
i polecamy po cenach fabrycznych. Pozatem posiadamy na składzie 
największy wybór artykułów kosmetycznych i gospodarczych po ce­

nach najniższych.

p o i t i  h a n d l o w y  ] .  f e e r l j i e w t e ,  W j s w ,  R y n eH  31
F ilia : Rzeszów, R ynek 21. W ysyłk i na  p ro w in c ję  odw rotn ie .

uszcze ln iacze  a s b e s t o w e ,  
grafitow e, k o n o p n e ; p ły ty  
gum ow e i na  w ysok ie  c iś ­
n ien ie ; w ęże gum ow e i k o ­
n o p n e ; p asy  z w łosien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n o p n e  i g u ­
m o w e; m o to ry  i w szelk i 

m aterja ł in sta lacy jny .

r — -------------- --------------------“ “ — ■— =---------------— 4

Towarzystwo przewozowe „PR0NTA“
Spółka z  ogr. odp.

(W łaściciele: Sew eryn Rechler 1 Bernard Gross.)

K raków , ul. św . G ertrudy , 26.
Wiedeń, I. Schottenbastei, 11. Lwów, plac Marjacki, 5. 

Bogumin.
Własne składy przy torze kolejowym. -  Szybka ekspedycja wozami 
zbiorowym z  Wiednia do Polski. -  Specjalne działy: Ekspedycja au to ­
mobilów pociągam i pospfeszno-tow arow ym l 1 ekspedycja posyłek 
do: Lwowa, Tarnopola , S tanisław ow a i Kołomyj! z ubezpiecze­
niem i konwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. -  Zała­
twianie formalności cłowych. -  Przeprowadzki miejscowe i zamiej­

scowe wozami meblowymi. [_

A r t y k u ł ó w

pierwszej potrzeby
wolnych od rekwizycji dla apro­
wizacji miast, kupców, konsn- 
mów, kopalń i t. p. dostarcza 
wprost ze źródeł krajowych i za­

granicznych 
firma

Bracia Rolniccy
Kraków, ulica św. Jana 3.
Adres telegraficzny: „Racja”. 

Oferty na żądanie.

Sprzedaż Obawia
męskiego, damskiego i dziecęcego- 
oraz wielki wybór obuwia luksus.

Bracia Klein, Kratfw, nlica tnbicz 3
Telefon 3513

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w 
organie, aby on się stał praw­
dziwym wyrazem naszych dą- 

. żeń i usiłowań.

P a p i e r u  p a k u n k o w e g o
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru 
bronzowego patentowego, białego, superior, rożowego i w innych różnych 
barwach, dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub 

częściowo ze składu
Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
T elefon  N r. 3438. A dres te legraficzny  „D erettig".

JOZEF LEIBLOWICZ

/ ś f f ifc k  S K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
flwVSC r ftS f f )  KRAKÓW LWÓW

Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3. 
TELEFON 268.

Poleca wszelkie artykuły dentystyczne.

C elem  un ikn ięcia p rze rw y
w  w ysy łce g az e ty , p ro s i­
m y o w czesn e  w znow ie-
:: n ie p ren u m era ty ! :: Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne. 

Szlachetne metale dla celów dentystycznych.

Wydawca i red. odpow.: Henryk Schenker. Drukarnia Polska Fr. Zemanka i Sp. w Krakowie, Retoryka 10


